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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
u

Zjednoczone Stany Ameryki pólnocney.

Gazeta A m e r y k a ń s k a ; .  N a tio n a l Tntel- 
tigencer, przypisuie w p ły w o w i  Angielskiemu 
e»łokę  , « może nawet istotne wzbranianie się: 
Zatwierdzenia traktatu, za wartego względem od-- 
"ąpienia F l o r y d .  Donosi-, że gońca wysła-  
*>*§0 z  W a s s y n g t o n i f  do H i s z p a n i i -  okra-- 
dziono w satney H i s z  p a n i i -na drodze s R a -  
d y z n  de  M a d r y t u  i że mu przy tern zabr.v- 
no urzędowe papiery ,  które wióz ł  z - sobą do 
Dworu M a d r y c h i e g o ;  nadto- praydaie,  ii'- 
Doseł Zjednoczonych Stanów F o r s y t h ,  za-- 
trzymał się przez  czai-  nieiaki w K a d y x i e ; .  
•deebcąo narażać się na niebezpieczeństwo bę- 
dj.ee po drogach, niepokojonych rozboynihami.

Pemimo owey  powszechney wątpliwości  pa-- 
buiącey względem ostatecznego zatwierdzenia1 
bahtatu o odstąpienie F l o r y d  pannie przecież  
Wielka czynność w handlu niewolnikami w s a -  
d z i e i , że  mnogich rąk potrzebować będą1 do- 
ttprawy tego-Krain:  Podstępnie-wprowadzono
bardzo wiele- niewolników- do południowey- 
•zęści Zjednoczonych Stanów Ameryki  pół-- 
ttocney , chociaż prawa ustanowiły tak- surowe- 
bary przec iwko  temu.

A m e r y k a  H i a r p a ń e k a .
Gazety L o n d y ń s k i e  umieściły następnią-- 

cy l i s t  P u ł k o w n i k a  II d e f o n s o  P a r e d e s -  
(Szefa Sztabu jeneralnego w oysk- W  e n e ć  u e-- 
G o s k i ę h ,  przeznaczonych db oswobodzenia- 
N o w e y  G r e n a d y ,  pisany do Obywatela IW o n- 
t e b . u r n e  w A n g o s  t u r z e :  „ P r z e d  bramą 
Piasta S a n  t - J a g o  d e  E o r e ,  d. 16. Kwietnia.

Kochany M o nt e b-u r n i e , —  Zaięty- włssuie) 
obieraniem iencóiz ;  list ten piszę na honin: 
Przed bramą S a n  t - J a g o  ńs  k s Odebrawszy.  
Waleczny S s n t a n d e r  n izędowe listy w T  r y- 
***dad,  donoszące m u ,  że w o j s k o  w S a n t a -  

d e  B o g o t a  przec iwko  nam wy ros zą ,  nie

donoszące 'ato l i  iahie- są iego s i ł y ,  wysłał  na*- 
łycbmj is t  oddz i a ł ,  który miał rozpoznawać nie
przyjaciela Oddział '  ten: przekonał  s i ę , że 
woyske to l iczyło przynaymniey 3ooo ludzi.  
Pocz yni ł  z nayw-iększą gorl iwością rozporzą
dzenia ; opuścil iśmy główną kwaterę i ruszy
liśmy z uaywiększym zapałem na- nieprzyjacie
la; zaięliśmy stanowisko tak Korzystne, i*k tylko 
było można ; a- każdego żołnierza było hasłem:- 
„ y en cer  tf m orir  !■“  (z w y c i ę ż y ć - 1 □ L>- zgmąć):  
Nieprzyianiel- wyciągnął  straszną Im i i ę ,  miał 
3ł>oo- ludzi- ogółem , i- wyzn ać - muszę-, że  », po
czątku wątpiłem o dobrym skutku ; His.-panie 
albowiem bili się z- walecznością , którey l e 
dwie  spodziewać się było po duszach n iewol
niczych ( !) .—  S a n t a n d e r -  z  natury, wielkiey  
przytomności  umysłu i nadzwzczfeyney odwagi, ,  
w krótkiej^ lecz pe łney  zapsłu przemowie do 
woyska-, ' upomniał  woiowników swoicn , aby 
pamiętali-na znacznie godła woyska W e s t - -  
o o e l a ń s k  e g o .  Zewsząd  gruchnęło- natych
miast głośne V in c e r ó  m orir-  l inii* nasza ude
rzyła z zapalćeywością- na* nieprzyiftcieltką ,- 
przełamała ią zaraz za pierwszym napadem i  
pobiła- zupełnie nieprzyjaciół  tak, że się z uich 
żaden-nie mógł ratować ; kto-nie  zginął  został  
poymany. S a n t a u d e r '  ogłosi1 niezwłocznie  
rapportem to- chwalebne zwycięztwo a j* do
niosę ci o wszystkich szczegółach.  Tymc/asem- 
chciey się tein kontentować,  że  mamy lboo  jeń
ców a reszta- woyska- nieprzyjacielskiego po
legła n r  po lo  bitwy..  Cała a-rtyleryi* będąca 
w  S a l i n a *  i mnóstwo- bioni  i zasobów wojen
nych dostały się w  ręce nasze.- Teraz  ciągnie
my. ku1 S a n th f  e d e - li o g o  t • ,  aby- i z temeez- 
netn-woyskietn-sprawę, zahończyć.-- Jestem etci

( Pó dpis)' I l d e f o n s  o P  a r e d e s. ,

Ogłoszona iu ż- została- teraz'  Konstytuęyia,- 
wypracowana przez-:Kougies  połączonych Pro- 
wmcy y-n a- rzeką l a  P l a t a ;  a P u y e r r e ć o n  
przestaniesz d. 25. Maia- bydż nsy wyższym D y 
rektorem. Wszyscy  wygnancy powołani1 są na 
o d w r ó t  do Oyczyzuy  ,; wyiąwszy A l v e a r  ś a  i  
l eszcze  trzech innych.

. ) \
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JH i 8 z p a n i i a . ,
lonoizą z K a d y x n  (pisze gazet* Paryska 

JLonrnii  1 d e  P i r i i ) ,  że  d. 17. Lipca udać 
się inieli do Kohznla F r a o u z h i e g o  mayiho- 
wie  Francuzcy,  naięoi do przewiezienia woyska 
Hiszpańskiego do A m e r y k i ,  i oświadczyć mu 
niechęć  sw-oią. K o n z u l , nieprzyiał  tego .cof- 
a ienia s i ę ; maythi więc zrobil i  bant  między 
sobą , z  którego powodu ńwięziono sześcia 
he r sz tó w ,  okuto w haydany i oddane ich ie- 
dney f regac ie Franouzhiey,  będącey  podówczas 
w  porcie K a d y  r e ń s k i m ,  aby i ch zawiez iono 
do F r a n c y  i.

Wyspa S. Heleny.'
Gubernator tameczny Sir  H n d s o n  L 0- 

v e ,  bndnie w  L o n g w o o d z i e  now y dom 
dlrf B o n a p a r t e  g o  który opasany ma bydź 
żelaznemi  palisadami ; 5 oo ludzi  z  osady tn- 
teyszey zatrudnionych iest przy  łey robocie 
zwożeniem hamieni i  innych budowniczych  « i -  
teryiajów.  Każdy płatny dziennie po 1 szyl- 
l ingn.  Spodziewają się, i e  gmaoh ten stanie 
w  9 miesiącach gotowy.  O samem Więźniu,  
rzadko biedy można aię czego  d o w i e d z i e ć , 
Rząd  dopytuie się sylho czy żyie i  w iakiin 
stanie zdrowia costaie; a to przez ludzi  do te
g o  w y zn ac zon yc h,  k t órz y  go tylko przypadho- 
wie  widzą  w oknie, lub u wchodu do sali bil- 
l iardowey.  Skoro go tylko kto nyrzy , aczby 
też  tylko d a le ko wi d zcm , obowiązany  donieść 

,p tem.
Nadesz ły  tu niedawno z  E u r o p y  pułk 

Sl.oty, roz łożony  został  w T i n n e i s P l a i n . i  
i nie może ieszcz odbywać  straży w L o n g 
w o o d z i e ,  g d y ż  Gubernator nie życzy  sobie,  
aby B o n a p a r t e  miał iaki związek z tymi no* 
Remi  przybyszami.  Pani  B e r t r a n d  iest zdro
w a ,  ale rzadko kiedy  wychodzi .  Maior D o d- 
g i s  ma r o z k a z ,  uważać (ę Damę bardzo ści
śle , i każdy krok iey śledzić.  Wszystkie ga
zety  zahazano teraz wprowadzać do tey w y 
s p y ,  i od czterech mies ięcy , widziel iśmy tylko 
dwie  gazety

Wielka Brytaniia.

Z e s z łe j  Niedz ie l i  to iest d. 7.  Sierpnia 
rospoczał  X i a ż ę  Piejent z  B r i g h o n u  
swoią podróż morską. Mała fletta prowadząca 
Tacht  Królewski  (statek do przeiazdki)  składa 
się z 2 fregat  i 2 nzbroionych brygów , oprócz 
tego przyłączyli ,  się'  do tey piękney  żeg lugi  
Margrabia A n g l e s i a  ze  sw oiem  ozdobnym

Yschtem i wielu inny ze  Szlachty ze iwoiewt  
batami. Cały port B r i g t h o ń s h i  napełniony 
by ł  gondolami,  w których siedziały osoby wszyst
kich klas mieszkańców,  celem assystowania od
płynięc iu  Xiążęc ia  Rejenta.  W i d o k  był  praw
dz iwie  imponuiący.  O godz.  10 z rana epo- 
śuił X i ą ż ę  Rejent  pałac i prowadzi ł  się z P * “ 
nem A. P a g e t  Kapitanem Yachtn Królewskie
go za ręce.  J e g o  Królewioowska Mość nbrany 
by ł ,  iak donoszą gazety,  w  gładkim surducie 
granatowym , białych szarawarkacb , czarnych 
pończochach i e d w a b n y c h , białey  kamize lce ,  
crarney chustek na szyi  i białym kapeluszu. 
Zgromadzony Lud przyymował J. Królewic.  
Mość  z  głośnym okrzykiem radości i odprowa
dzał  go aż do samego okrętn , do którego J. 
Król.  Mość wsiadł za pomooą machiny wodney 
umyślne tym końce«  do lądu przybl iżoney .  X i ? '  
żę Rejen t  wyglądał  szczególniey  dobrze i czer
stwo na twarzy i witał  każdego przechodząc*  
uyinniącą dobrocią.  Skoro stanął inż na po
kładzie,  wystawiono natychmiast Królewską cho
rąg iew i dano ognia z dział,  poczem cała flot- 
ta wyszła pod żagle.  Nazaiutrz przepłynęła 
P o r t s m u l h ,  dążąc kn C o w e s .

Z  L on dyn u d. 10. Sierpnia. —  Pod 
M a n c h e s t r e m  by ł  d. 7.  Sierpnia* wielki  po
pis woyska złożonego z  2 do 3ooo piechoty 1 
iazdy,  na którein znaydowało się mnóstwo w i 
dzów.  Między  innymi widziano także osławio
nego  H u n  ta na konin. —  Bli skie położenie 
woyska i  oświadczenie Magistratu M a n s z e -  
s t e r s k i e g o  dopięły  cele.  P rze c i wn e  prawu 
Zgromadzenie Ladu,  przeznaczone na gty Sierp
nia uchylone zostało przez samychże przedsię* 
bierców.  P izec iwn ie zaś  wezwano Magistraty mis* 
steczek,  nie maiącycb prawa Parlamentowego,  
aby rospisały Zgr- madzenie i oznaczyły dzień, w 
który mby Lnd naradzać się mógł względem formy 
Par lameniowey w sposób konstylucyyny. Gdy 
Magistraty uchylały się od t e g o ,  proszący na
znaczyl i  semi takowe Zgromadzenie na d. 16ty 
i mianowali  naprzód H u n  ta  Prezydentem.  — ■ 
Jaka niespokoyność ponowała w M a n * * e'  
s t r z e ,  dowodzi  wypadek nas iępniący: Sług* 
Pol icy i  przybi jać miał na mnrach przed kilko 
dniami odezwę X ię c i a  Rejenta pod zasłoną 
żołnierza policyi  ( C o n sta b lc ). Hurma Ludo 
Wpadła na nich , przeszkodzić temu. Żołnierz 
pu l ic yyn y ,  schwytał  herszta ,  l ecz pospólstwo 
uwolni ło  go natychmiast. Tymczasem nsdesrł® 
więcey  żołn ierzy  p o l ic y y ny ch ,  i udali się n» 
targ ow icę ,  gdz ie  t łuszcza l icząca może do 2000 
l u d z i ,  z poozątku ich przypuściła,  l ecz  potem 
otoczyła ich 1 kamieniemi zmusiła do ncieoz'  
W. Nadciągnęła  więc woysho i  rozproszył®
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zgraję.  —  Odtąd nie mógł  żaden słaga poli-  
cyyny pokazać się w tey dzielnicy m i n i a  bez  
doświadczenia obelgi  i zniewagi .

Magistrat postanowił  mocno , p r z e s z k o 
d z i ć  wszelkim Zgromadzeńcom w  M a n s z e 
m r z e ;  ieże l i  się tak stanie,  więc  Major te- 
^ż nieyszy  zostanie b e z ,  w ą t p i e n i a  Cz ło n
kiem przy naypierwszycb wyborach. Magistrat 
Postanowił  n iez mie nni e , r o s p r o s z y ć  kaf.de 
takowe Z g r o m a d z e n i e ,  skoro się utworzy ; 
• gdyby usiłowania P ol icy i  nie by ły  dosta- 
łieczneuii , wezwać  w o y s h o w o ś ć  d o  p o 
m o c y ,  i tym sposobem v i  e t  a r m i s  (zbroy-  
DJ ręką 1 przemocą)  przystąpić do dzieła. J e 
że liby  gdz ie  doświadczać mieli  odporn,  skutki 
wypaść inarą okropne.

W  jednym rozkat ie  dziennym Jenerała 
Majora B y n g  wydanym z P o n t e f r a c t  do 
Łorpnsn iego,  który stoi pod M a n s z e s t r e m ,  
Zawiera się : że byli  t a c y , co chcieli  roz
dać między woysko papiery treści nayszko- 
dl iwszey i nayniebezpiecznieyszey,  które sko- 
■Toby pnłk 88my by ł  dostał, zaraz by  oddał by ł  
W swoiema Sz efowi .

Ztemwszystkiem niezawodna iest (« w ell- 
ttta b lish cd  f u c t ) , że dotąd ieszoze nie prte-  
*taią knsić mnóstwo. Lodu w rozmaitych okrę
gach na kilka mii w  okolioy M a n s z e s t r a  , 
• iły się w broni ćwiczyl i .  Z  tego powoda  
przyprowadzała do skutku prawne rosprrą- 
dzenie względem straży ( lY a ich - and TVard- 
^ ct) , którego ustawy,  (wymierzone na nzbra- 
taiąoycb się mieszkańców) zdolne są do  ntłu- 
*menia takowych nieładów,

F t  a  n c y i a,
\

7. Paryża d. \!\- Sierpnia. —  Król  Jmć 
znayduie się znowu od dnia l i g o  w. Stol icy  
Swoiey  i doznaie n iy lepszego  zdrowia.

N i e m c y .
Oto iest d o k o ń c z e n i e  (przerwanego tv 

pr  ■ -szłysn numerze gazety'n»sz*-y) p o ż e g n a n i a  
S t a  d ó w  B » w a r s k  i cb , którego ostatnie dwa 
pnnh'a brzmią dos łownie,  iak następuje:  „III. 
W y d . wszy Nasze naywyższe postanowienia na 
Przełożone Nam wspólne uchwały,  prop oiyc y ie  
1 żądania S t a nó w,  a oglądając się na to'k i 
spnsóh rospraw Izby drug>ey, którym przypa
sywal iśmy się z  stałą i nieprzerwaną uw-gą , 
®|e możemy zaspokoić s i ę ,  bez wytknięcia 
•łiohtóryeh, konstytuoyi i edyktowi w za łącze

niu X .  sprzeciwiających się tichwał,  pochodzą- 
cych widocznie z  zamiaru rozszerzenia ozna
czonego  przez konstytnoyię zakresu działania 
Stanów. D o  tych l iczemy 1.) ochwałę z dnia 
l fy  Maia, że  Zgromadzenie Stanów upoważnio
ne iest prosić Nas o inicyiatywę na dodateh 
do konstytncyi.  Uchwała ta sprzeciwia się ia- 
snetnu p r ze p is ow i , tytnłn X g o  §. 7go  koosty- 
t nc y i ,  i musiała ściągnąć na siebie nwagę Na
szą tern bardziey,  i le  że  stanowić miała ważną 
na zawsze zasad ę , przec iwko którey powąt
piewanie,  zbiianie Inb zaprzeczenie nigdy nie 
miałyby mieysca ; 2.) uchwałę  z  dnia i6go
Marca , względem proiektu do instrukcyi dla 
W ł a d z ,  ustanowionych do ceuznry gazet  i 
pism cz a s o w y c h , osnowy polityoeney i staty- 
s ty czn ey , przez 00 Izba,  używając ważnego 
zwrotn,  przec iwko  przepisom tytuła X g o  7go  
konstytncyi,  projektowanie iey odmiany, a prze
ciwko tytułowi V ł l m u , ^fum 2mu i l ęmń o- 
neyże  inicyiatywę w prawodawstwie prrywła-  
szczyć sobie us i ł ow ała ; 3.) uchwałę z dnia 
10. Maia; gdz ie  Ministrów Naszych tylko spo
sobem wyjątku przypuszczono do taynych po 
siedzeń Izby, chociaż ci według  tytułu VIIgo  
$fu 24go konstytncyi ,  od tego żadnym sposo
bem wy łąCZonyini bydż  nie mogą , wyjąwszy,  
g dy  Izba przystępnie do głosowania nad pr zed 
miotem obrady,  iak przepisano iest w tytule 
Ilgim $fie 4.3oim e d y k t u , w  załączeniu X .  de 
konstytncyi ;  4.) uchwały z  dnia 3o. Maia i  
2t .  C z e r w c a ,  na żałobę Khistlerowską , przez 
które Izba Deputowanych od Naszego Mini- 
■teryinm Sprawiedliwości  nie tylko obiaśnień, 
lecz  nawe t  i uchyleni* uznanego przez nią 
jednostronnie nadwerężenia prawa domagała 
się , i Mmisteryium do spiesznego rozporzą
dzenia wzywała ; co sprzeciwia się przepisom 
tytuła X g o  (ifu 5go konstytncyi ,  i tytułn l i g o  
^fów 29. i 35 . edykta X .  Z a d a n ie , zaniesione 
do Naszego Miaisteryium Stanu pod dniem 
r 5stym b. 10.: aby rozporządzenie na udz ielo
ną wraz żałobę odstawkowego Sędz iego kraio- 
weg o  S c h u l z a  wypaśdż maiące,  eznaymione 
zostało w dodatku do gazet  uznaiemy za nie
s tosowne,  i musiało one nderzyć Nas w  oczy  
tem bardz iey ,  kiedy iuź Wy dzi a ł  piąty wydał  
by ł  u c h w a ł ę ,  zgodną zupełnie z  konstytucyią. 
Obowiązek  nienaruszonego otrzymywania i wy
konywania konstytncyi Państwa Neszego  w z y 
wa Nas do oświadczenia,  że tym i podobnym, 
z przepisami konstytncyi niezgodnym uchwa
łom , nigdy moc obowiązująca przepisywaną 
bydź nie może.  T e n ż e  sam obowiązek znie
wala Nas do odrzucenia wszystkich ,  pr ze c iw 
nych konstytucyi protestów, iak.erni poiedyńczy
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Cz łonkowie  Izby  drugiey przec iwko ochwa- 
łom honstytncyynie do skutku przyszłym lob 
przyyśdź inaiącym imieniem Cyrkułów poje
dynczych , a n a w e t ' i  Narodu zasłaniać się po
zwalal i  sobie,  a które niestosownym,,  l ecz  oraz 

, i  przez się żadney mocy nie inaiącym sposo
bem wdarły się do- protokołów seisyiooaloych.  
N i k o n i e c  nie' możemy ukrywać,  iak. niechętnie 
spostrzegaliśmy, w Izbie drugiey wielorahid 
zbaczania od przepisów tytułu Hgo* ^fów 20.
2.1. *3 . 24. i 56go edyktu X .  załączonego do 
konstytuoyi ,. i. iak niespodzianie było- dla Nas,, 
ż e  poiedyńczy  Cz łonkowie  mogli  tnieó sobie 
za rzecz  zgodną z  obowiązkami s w o i m i ,. albo 
przynayccniey zn> ubl iżenie  swoiey  powadzę v 
obwini*ć  cięszho całe klassy urzędnikó-w Stanu, 
w  ogólności  , nie- raaiąc się za- obowiązanych, 
do udowodnienia ,  albo też tylko do-doniesie
nia Władzom przełożonym, czynów,  powinność 
nadwerężających, nawet  ani po- zaszłem, w tey. 
mierze wezwania .  O w e  nierozważne  przygania- 
nie R z ą d o w i w  którem Deputowani  zdawali,  
aię mieć upodobanie,  sprostowane iest  zresztą 
inż dawno przez- owo wdzięczne- uznanie- 
mnóstwa dobrego,  dokonanego w  czasach nay- 
trudnieyszych,  o którem tó uznaniu- zapewnie
ni: jesteśmy od Zgromadzenia Stanów Naszych: 
w  powszechności  i. od. wiernego Ludu Nasze
go* -  IV. Ni© zatrzymujemy. *ię dłożey 
sa d  szczegołoweaii  zboczeniami.  sj przepisane
g o  stale w konstytucyii torn. działalności Sta
nów  , śpodziewaiac s i ę ,  że  na-posiedzeniach- 
prżysz łycb nie -będą iuż- więcey  zdarzać- się. 
żadne wp ły wy  do nczęstnictwa: w  uchwałach ,. 
htóreby nienaruszalność hensty lncyi ,. a -z  nią i. 
pomyślność samegoż- Państwa zagrazać mogły.  
Obracainy.się raczey do owych zaspokaiaiących- 
widoków,  przez k'ióre obiedw-ie- Izby p ierwsze
go. Zgromadzenia S t a nó w ,  oczekiwaniom N a 
szym. odpowiedziały.  Jeżel i  Izba Radców Pań? 
stwa- wyszczególni ła  s ię-przez przywiązanie do. 
Osoby Naszey i do Naszego Domu Królewskie
go  , przez szciegeloieyszą.  baczność na stałe- 
trzymanie się przepisów koostytncyi ,  które ie- 
dynie zabezpieczaią.  pomyślność Narodowi ; 
niemniey. przez mile przyięte przełożenie, w y- 
pracowanegp od nioy porządku- ioteressów,  i- 
przez  czynność nbiegaiącą- się ~z naciskiem in- 
teressów w. czasie ostatnim;, toć takżo i Izbs 
Deputowanych- nie mnieysze położyła zasługi* 
przea równe przywiązanie i równe  patężanie- 
*■$. w grnntownem rozbieraniu przedmitow o- 
fcrad , w ciągiem działaniu hu dobrn i -na żą
danie Ludu,  i 'W wyłuszczenio nie jednych pra
gnień i niedogodności  , htóreby nam inacze* 
nłoże i  niewiadomemi by ły  zostały. Szczegół -

nieysze zadowolnienie znaydnietny w  owych' 
nsi łowaniaob, które ze st rony-Izb oba poczę- 
ści wspólnie z Naszemi Mioistery iami Stano-' 
zmierzały do t eg o ,  ażeby między przychodami 
a wydatkami Stano równowagę utrzymać; przeS  
dobrze- wyrachowany plan umorzenia dłngów 
zaufanie publ iczne na chęci i możności  dopeł 
nienia rwięcie obowiązków Stan.n, co jaz  bar- 
dziey  usta l ić ; przez istotne- poprawy przepi 
sów sądowych,  wymiar sprawiedliwości  ku o■ 
bru wszystkich szukających iey Obywatel i  (po
przeć i z a b e z p i e c z y ć ; przez stosowne cła u- 
rządzenie potrzebom bandln i rzemiosł  dogo
dzić  r i zgoła uwadze Naszey polecić przed
mioty i nrządzenia, które My terzz pod tem 
troskliwszą rozwagę bierzemy,  a które według 
uznania względy  i zastosowanie znaydą. J e 
steśmy nadal w stałem przekonania , że  tylko* 
przez konstytncyyne łączne działanie Stanów 
Państwa Naszego z naywyższemi organami R z b -  
dn , ufność wiernych Poddanych Naszych W 
Nas i w Naszych Władzach  tudzież ich na
dzieja. więhśzey. coraz ulgi- w ciężarach- wzra
stać a dowiedziona tak często miłość i rze-- 
telne przywiązanie wiernego  Ludu Naszego* 
kn Nam i- hn' Naszemu Domowi  Królewskie*- 
rau ustalić się może.. Tylko- naówcz«s, kiedy 
obiedwie Izby Naszych zgromadzonych Sta-- 
nów. przeymą się równie tem samem p-zeko-- 
nsniem,  i okażą go w- s łowie  i uczynku , bę- ł 
dziemy mogli  w  Królewskim* Naszym umyśle 
dadz mieysce zaufaniu powstarzanym- uroczy
sty 1 zape wnianiom, o chęci  nienaruszonego- 
zachowania przepisów- kcnstytneyi1 i ciesz ó 
się żywym widokiem czystego obrazu , w któ
rym wystawialiśmy Sobie Zgromadzenie Stanów 
iaho podporę tronn i dobrodzieystwo dla Na
rodu* Zamyhaiąc ninieyszem- pierwsze długie 
i mozolne posiedzenie hochanyoh i wiernych- 
Stanów P a ń s t w ,  wspominamy aobie iesz cte  
z rozczuleniem- na- głośną- zg,odność miłości 
i- wierney uległości  dla N a s , w iakiey Izby 
obiedw e wyrazi ły się przy różnych sposob4 
nościacb. Ten  głos Ludo dr< ;im iest serca 
Naszemu,  i. wy  wzaiemnjamy się zapewnieniem
0 szczególnieyszey  Naszey Królewshiey łasce
1 przychylności , ,  z którą kochanym i wier
nym Stanom Naszym- zawsze- życz l iwymi  je 
steśmy.- W  B  d e n - B a d e n  dnia 2 2go L i D -  
ca- 1819.

(Podpisano) M a r t i n i  I i i  a n J ó z e f . “ ‘


